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Spostrzeżenia meteorologiczne w  Kwietniu 
b. r .  w lutejszem obserwatoryum czynione w y­
dały uastę ujące wypadki: Średni stau barom e­
tru  był 27”  4”’ 2 ,  prawic zupełnie jak  z  p rze­
cięcia 20  letniego wynika. Najw yższy  jego 
stan był d. 1: 27”  10 ’” 8’; najuiższy dnia 10: 
2 0 ”  8 ’”  8 ,  tak ze c i ła  miesięczna zmiana 14” ’ 
0  vynosiła .  W  roku 1844 wynosiła zmiana 
ciśnienia powietrza w tym miesiącu u lk o  6” ’. 
Średnia temperatura była • f 6 u 2  K, w zeszłym 
rokn tylko -j-50- 4  R. N ajw iększe ciepło było 
d, 27: f  1 9 u 3 R ,  najra jie jsze d. 1: 3° 7 R. 
Średnia sprężystość pary wodnej wynosiła 2 ’” 
63} największa była d. 29: 4’” 3; najmniejsza 
d. t :  l ’”  34. W ia tr  panujący był Północno- 
wschodni. W ichrów mieliśmy 2  t. j  : dnia 4 
Zachodn i, i d. 12 PI. Zachodni. Chociaż w tym 
miesiącu żadnego dnia zupełnie pogodnego nie 
b y ło ,  należy on przecież więcej do pogodnych, 
gdyż tylko 5 dni pochmurnych, a 25 pogodnych 
z chmurami l iczono, podczas kiedy z 20 letnie­
go przecięcia 15 dni zupełuie pochm urnych, a 
tylko 12 pogodnych z chmurami na ten miesiąc 
przypada. Deszczów było 12, mgły 2: grzmo­
ty 2. Pierwszy grzm ot w tym roku słyszano 
d. 25  Kwietnia. O b se rw ac je ,  magnetometrem 
Obserwatoryum  cz y n io n e , okazały różnicę 12’ 
58”  między największościa a najmniejszością; 
największe zboczenie igły przypadło na dzień 
2 0 ;  najmniejsze na 3 ;  największa dzienna 
Zmiana 16’ 29” była d. 3; najmniejsza 9 ’ 55” 
d. 17- Spostrzeżenia tego miesiąca, porówna­
ne z rokiem 1844 okazały ubytek zboczenia o 
4’ 2 9 ” . Ruch igły był w eiągu całego miesią­
ca spokojny i regularny; tylko d. 14 i 1(> z r a ­
na był cokolwiek nieregularnym. D. 14 rano 
między 8  god. 41* i 42’ powiększyło się nagle

zboczenie prawie o k m inu ty , a po południu 
podczas 14 minut o 2 ’ 30” . W  tym miesiącu 
obserwowauo 739  pozycyi igły, tak, że razem 
je s t  ju ż  41797 obserwowanych pozycvj.

Kraso w d. 2 Ma i a 1845 r.
W cisse  Dyr. U bs.

T a xa  ważniejszych artykułów żywności h u  

miesiąc. M a j  1845 r.
Średnia cena jo ra lió w  targowych z  zeszłego 

miesiąca.
Pszenicy celnej kosztował korzec złp. 24  g. 10
Zyta celnego kosztował korzec , ,  22 g. 7
W ół ciężki wypad! na . . . , ,  177 g  23
W ó ł  lżejszej wagi, wypadł na , ,  85 g. 6
W iep rz  t ł u s t y    126 g. 18
v\ ieprz c h u d y ...........................................  58  g. 29
Skop .  .  .  a .  ■ a • a , ,  —  g,   
Cielę w średniej cenie kosztowało zł. 12 «\ 11 
Mięsa wołowego ze spaśnego bydła sprzedaw a­
nego w właściwym oddziale funt . . gr .  9

tegoż z drobniejszego bydła . —  7
Mięsa koszernego dla żydów fum drożej o gr. 5 i  
Polędwicy wolowej . . . . .  —  12
Cielęciny pięknej f u u t ...................................... —  8
Skopov iny pięknej f u n t  —  —
W ieprzow iny  z skórką i słoniną . . —  11

tejże bez s k ó r k i ...................................... — 9
Słoniny świeżej czyli oiłu fuut . . . —  18
— tejże wyprawnej suszooej lub w ę­

dzonej f u u t  — 22
Bułka lub rożek z pszennej mąki przedniej za 

grosz 1 ma ważyć . . funt —  lu t .  5
delto za groszy 2  . • • . —  , ,  10
Chleba bochenek pszenno żytnego stołowego 

za groszy 3 ma w ażyć tunl.  —  łut. 18
za groszy • » . . . .  , ,  l  4
za groszy 1 2 .  . . , 2 , ,  8

Chleba bochenek żylnego z cz y ­
stej mąki za groszy 3 .' — ,, 24
za groszy 6  1
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Chleba za groszy 12 . . . funt 3 łut. —
,, za groszy 2 4  , 6  „  —

Chleba razowego bochenek za
groszy 6  , ,  l  ,, 20

,,  za groszy 12 . . . . , ,  3 „  8
Placek solony za grosz jeden ,, — ,, 11
Chleba |irąd nickiego z czystej mąki źytnej bez do ­

dania jęczmiennej bochenek za zip. 1 powi­
nien ważyć funtów 7 łuków 16 a za każ­
dy funt chleba przeważający ma być pła­
cono po groszy 4 

Mąki pszennej marmoncką zwanej
miarka. . . . . . zip. 1 g il 18

„  bótczanej . . . . .  , ,  l  ,, 9
, ,  ś r e d n i e j .........................................,,  — ,, 28
, ,  p o ś l e d n i e j .................................. ,,  — ,, 18
,, źytnej w najlepszym gatunku , ,  1 ,, 5

Soli centnar wagi berlińskiej . ,, 21 ,,  —
„  funt płaci się po . . . . ,, —  ,,  (i

Piwa marcowego trzymającego gradusów 24 
Magiera, beczka 3 6  garncowa u piwowara 
zł. 18 gr. 22, piwa takiegoż u szynkarza 

garniec gr. 20. kwarta gr.  5. —  należycie wy- 
stałego butelka kw artow a dobrze zakorkowana 
w piasku u trzym ywana gr. 6.
Piwa dubeltowego trzymającego lS g ra d u só w  Ma ­
giera beczka 36-garucovva u piwowara z ip .14 gr 5 

u szynkarza garniec . ,, —  , ,  16
Piwa fleszowego trzymającego 12 gradusów 

Magiera beczka 36-garncow a u piwowara 
zip. 7  gr.  2 

, ,  u szynkarza garniec . , ,  — gr. 8
Swi>;C rurkowych z czystego łoju  funt , ,  28

, ,  ciągnionych zknotami ba- 
, ,  welnianemi . . . . . .  , ,  , , 2 7

Mydlą dobrego taflowego funt . . gr.  22
Każdy handlujący artykułami niniejszą Taxą  

objętemi, powinien mieć szale i wagi lub miary 
spraw ied liw e, i stęplem miasta opatrzone; a 
przekraczający przeciw powyższym przepisom, 
nielylko konfiskatą , ale uadlo karami policyjnemi 
skarconym zostanie.

W iadomości zagraniczne.

—  IVarsxmca  26  K w ietnia  , —
W  różnych miejscach kraju  zjawiła się w 

tych czasach między bydłem rogalem i owcami 
molylica  wątrobowa ze zgnilizną czyli wodną 
puchliną po łączona , obie te choroby i sposób 
ich t rak to w a n ia , opisane są w ustawie Poiicyi 
/e terynary jne j od §. 291 do 298 i o d 370  do 

379. Ponieważ komplikacya obu tych chorób 
wymaga nieco odmiennego postępowania od środ­
ków podanych w ustawie , co do leczenia każ­
dej z osobna choroby, przeto w obecnym w y­
padku tem konieczniejsze je s t  ścisłe zastosowa­
nie się do przepisów w §. 3 ,  4 i 5 ustawy 
za w a r ty c h ,  to je s t  niezwłoczne doniesienie W ła ­
dzom , o powstaniu choroby i zaw ezw anie  le ­
karza da udzielenia pomocy. Obojętność w tej 
mierze niektórych w łaścic iel i, naraziła i c h , o

ile wiadomo, na znaczne straty. Rommissya 
Rz. Spraw W ew n. powodowana troskliwością 
o zabezpieczenie <>d upadku żywych inwenta­
rzy ,  podaje do powszechnej wiadomości nas tę­
pujące środki ochrouienia się od wymienionej 
na wstępie choroby na celu m ające, a przez 
Radę Lekarską Królestwa wskazane. N a jw a­
żniejszym warunkiem je s t  dabry pokarm , jeźli 
zaś takiego mieć nie m o ż n a , to należy p rzy­
najmniej pokarm ten jaki je s t ,  p rzew ie trzać ,  
wysuszać i imęszać w miarę możności z k a r ­
mem lepszym , ;i nadto wszy sikim sztukom jesz  • 
cze zd ro w y m , dawać następujące lekarstwo: 
weź proszku korzeni goryczki , proszku korze­
ni ta ta raku ,  proszku kości spalonych, siarki po 
jednej części ,  proszku jagód jałowcowych i so­
li kuchennej po dwie części.  Zmięszaj to z 
mąką i z wodą na ciasto i dawaj do lizania; 
jeżeliby zaś zw ierzęta fizać nie chciały, w ów ­
czas dawać od 2 do 3 rajcy na dzień lego cia­
sta owcom wielkości dużego orzecha włoskiego 
a krowom wielkości kaczego jaja,, luu więcej. 
Lekarstwo to dawać przynajmniej 2 lub 3 dni 
w  tygodniu i to p rzez  kilka tygodni. Sztuki 
więcej chore ,  wynędzniałe i osłabione bardzo, 
pozabijać bo się nie wyleczą ,  dla innych zaś 
sztuk chorych: w e ź  jiroszku korzeni dzięglu y j  
fun ta ,  proszku korzeń; tataraku 3 funt, prosz­
ku kory wierzbowej 5 funt., siarkanu potażu lVo 
fuut., saletry,y 2 fun., kwiatu siarczanego 2 fun­
ty, son kuchennej i jagód ja łowcowych po 3 
fun., olejku terpentynowego funta, dodać 
do tego n.eco mąki wody dla zarobienia na 
ciasto i użyć to dla 50 owiec w ciągu je d n e ­
go dnia na trzy  dan ia ; podobna mięszanina w y­
starczy ' dla 15 sztuk bydła. Zamiast tego r a ­
dzą niektórzy doświadczeni gospodarze nastę­
pujące lekarstwo: weź koperwasu żelaznego 
fun ta ,  proszku jagód jałowcowych l l/ j  funt., 
proszku liści ty toniowychy 2 f u n t ,  proszku ku ­
rzenia goryczki 1 funt tataraku 1 fun t,  po­
piołu 1 fuut, soli kuchennej 3 funty, wszystko 
to zmięszać z imłkwartą terpentyny i tyleż 
smoły lob dziegciu i użyć na jeden dzień dla 
100 owiec lub dla 20  sztuk bydła. Tak jedno 

■jak i drugie lekarstwo powtarza się przez 3 
dni z, kolei,  4go zaś i 5go dnia weź proszku 
korzeni tataraku 4 funty, sadzy błyszczącej i 
saletry po 2 funt. ,  kości wypalonych 1 funt, o- 
lejku terpentynowego i olejku śmierdzącego po 
y j  fun ta ,  zmieszać z inąką na ciasto i dawać 
owcy chorej po l  — 2 łutów, a bydłu od 3-— 
6  łutów' dwa razy  dzienuie. Szóstego dniaz.ro- 
bić wypoczynek i uaslępiiie lekarstwo używać 
ja k  wyżej.  Oprócz tego dodawać chorym sz tu ­
kom do napoju eodz.ennie wodę świeżą wapien­
n ą ,  oraz co drugi dzień do tych ze wsi>omnio- 
nych lekarstw , do których składu nie wchodzi 
k o p e rw a s , dodawmć za każdym razem dla kaz 
dej owcy od 5 do 1 0 ,  a dla bydła od 20 do 
30  granów koperwasu że laznego , karmiąc przy- 
tem zaw sze  w miarę możności jak najlep*

—  Berlin  2 l  K wietnia. —  
Zgromadzenie tutejszych żydowskich PrZ* '
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jacioł reformy wydało właśnie odezwę do swych 
niemieckich współwyznawców, w której pomię­
dzy innemi wzywa ich ,  aby przez złożenie 
swyclt podpisów uznali,  źe odtąd nie będą już  
talmudu za obowiązującą ich p o a a g ę  uważać^ 
w  naukę o Messyaszu ze wskazaniem na ziem ­
ską Jerozolimę wierzyć , a]e źe duszą i ciałem 
do kraju sw ego, wkLÓrym ż y ją ,  chcą uależyć. 
W  celu odnowienia judaizmu w odpowiedniej 
formie, i urządzenia obrządków religijnych po­
dług rytuału zastosowanego do potrzeb obecne­
go czasu ,  zwołany być ma wkrótce Synod, z 
żydowskich teologów, piśmiennych i lajków 
z oźony.

Któl Jmć wyjechał z Poczdamu do Willen- 
berga. ‘

Unegdaj zamknięte zostały posiedzenia pro- 
wiucyoualncgo sejmu Marchii Brandetiburgskiej.

—  Paryż 16 Kwietnia. — .
Na wczorajszem posiedzeniu izby deputo­

wali) ch odczytał p. Tąillandier w swem i pana 
Dozon imieniu wspólny projekt względem po­
jedynków. Na rozwinięcie tego wniosku w y­
znaczyła izba dzień 26 kwietnia, poczem p rzy ­
stąpiła do dalszych rozpraw  nad projektem o 
kassach oszczędności. Wniosek pana Fonld 
względem zniżenia procentu kass oszczędności 
z  4 na .3',4 został przez izbę odrzucony. P. 
Garnier Pagcs zaproponował,  aby 4 proc. po­
zostawić dla sumoi nie przenoszących 1500 fr , 
a  od summ większych płacić tylko 3 proc. I 
ten  wniosek został odrzucony, Pan Gantieron 
mówił przeciw całemu projektowi.

Co tylko da się zabrać z wykopywanych 
szczątek  dawnego miasta Niniwy w A z y i , ma 
być przewiezione do Paryża i w Luwrze zło­
żone .

W  tej chwili tw orzy  się angiełsko-francuz- 
kie towarzystwo do urządzenia regularnej pa­
row ej żeglugi między Hawre i Dover , która z 
jednej strony z koleją żelazną z Paryża do Ha- 
v r e ,  a z drugiej strony z angielską ko l e j ą  że ­
lazną z Folslon ma być połączona. Parostatki 
odpływać będą trzy razy na dzi?ii z Francyi 
i Anglii, a oprócz tego raz w nocy. Podróż 
na parostatkach i kolejach wj mienionych ma 
bye, tak u rzą d zo n a ,  aby podróżni wyjechawszy 
*» godzinie 6  rano z P a r y ż a , przybyć mogli w 
tym że dniu o godzinie 9  w wieczór do Lon­
dynu. ^

W ielka opera kosztuje skarb corocznie 
6 2 0 ,0 0 0  "r., a konserwaloryum 155,506 fr.

Hektor lerlioz dawał w tych dniach wielki 
koncert na Polach Elizejskich, na którym po­
między innemi wykonał now y N ouett  Felicya- 
Da D aw ida ,  kompozytora symfonii P ustynia, 
kompozyeye Glinki, Meyera i t. p.  W  liczbie 
bardzo uczęszczanych koncertów jakie w o s ta u  
“ ■u* czasie dawane były w  Paryżu , wymienia 
'*azetie musicale na pierw szeui miejscu ko»- 
v,e frr lepiam sly  polskiego, Antoniego Kąl-

S tany Palu. A m eryki 23 M arca .—  
v .  19 b. m. całe ciało dyplomatyczne w

W ash ing ton ie , w  towarzystwie sekre tarzy  i 
ndjntantów poselskich, złożyło nowemu P rezy­
dentowi swoje uszanowanie. Poseł Lossyjski , 
p. Bodisco, najdawniej tam zaw ierzytelniony 
dyplomat, miał mowę z powinszowaniem, a po­
tem przedstawił prezydentowi swoich kollegów. 
Brakowało tylko posła m exykańskiego , Je n e ra ­
ła Almoute, który tegoż dnia opuścił W ashin­
gton i przybył tu w celu odpłynienia do Vera- 
Ćruz. Także konsul mexykański w N cw -Or- 
leans, p. Arrangoiz, otrzymał polecenie zam 
knięcia swego Konsulatu i opuszczenia Stanów 
Zjedn. je szczt  przed końcem b, m.

Pomiędzy nowym prezydentem a Senatem 
w Washingtonie zaszła niezgoda z powodu mia­
nowania pułkownika Prentięe na marszałka za ­
chodniego okręgu New Jorku , i p. Sclialer na
konsula w Hong-Kong w Chinach♦ •Pomiędzy natręc tw am i,  na jakie pan Polk 
jest teraz narażony , jakiś człowiek przesłał- 
mu p e ty cy ę , w której uprasza go o urząd po­
sła w jakim obcym k ra ju ,  za to ,  że za nim 
głosował na wyborach prezydentówskicli.

Listy prywatne z odnogi mexykańsHej u- 
dzielają zapewniającą wiadomość, że los pre­
zydenta Santaua rozstrzygnięty  juz został. U- 
znany przez znaczną większość kongresu za 
w innego, w trzy dni potem skazany został na 
dożywotne wygnanie, i kontiskate majątku. W y ­
rok zapadł większością 21 głosów ; pewna li­
czba członków głosowała zf. karą śmierci.

K u z n i m i l i b ś c i .

ALFONS LAMABTINE.
Nie ma na jmniejszej w ą tp l iw o ś c i ,  iz L am ar t in e  

do  liczby znak o m ity ch  ludzi naszego w i«ku  na leży .  
J a k o  polityk  i poeta z a s łu g ń j S n ą  podzi y w  poi i - 
tycznym  i literackim zawodzie.  Nie będziem y tu 
m iwm o jego znaczeniu  ani w p a r lam en c ie  , ani w 
l i te r a tu rz e ,  p o d a m y  tyIko in te resu jące  uw agi o je­
go życiu i c h a r a k t e r z e ,  uwagi p i z r z  wielbiciela 
tego znakom itego  męża poczynione.

Pierwszy raz  z d a r z y ło  mi się widzieć L a m a r -  
tiiia w  jego au d y en c y o n a ln ć j  sali. R o z m a w ia ł  w t e ­
dy  z m ło d ą  k o b ie tą  T o  b y ła  có rka  lo rda  B y r o -  
no , k tó ry  nie sp o d z iew a ł  s ię ,  aby sk ro m n y  m ł o ­
dzieniec s t a ł  się z czasem jego w lirycznćj po'ezyi 
n a s tęp c ą .

M ło d e  lata Alfons p rz e p ę d z i ł  w zam ku  sw ei  
c io tk r , n ieda leko  G e n ew y .  Częstokroć  o d d a la r  się 
ze sw ego mieszkania , s i a d y w a ł  p rzy  d ro d z e  i o -  
c z e k iw a ł  na p rzy jazd  p ew nego  p o w o z u  Jeżeli  o -  
czek-wanie  jego nic b y ło  sku tecznem  , sm utny  p o ­
w r a c a ł  do  d o m u ,  p o n ie w a ż  nic w id z ia ł  idea lne j  
t w a r z y c z k i ,  dla k to rd j  o p u sz c za ł  za tn ek ,  d ą ż ą c  
p rzez  g ó ry ,  lasy i p rzepaści.  Z a p e w n e  nie N a p o ­
leon b y ł  p rzedm io tem  m arz eń  poety .  C óż  bowiem  
w ó w czas  m ogła  go obchodzie  w o jen n a  s ła w a ?  B u­
r z a  p o ś ró d  gór  n ie h o t j c z n y c h  p rzcd s tav / ia ła  mu 
[•-yle l iu k u  i ognia. I le  najzaciętsza po ty czk a  K ró ­
l o w ą  jego m arz eń  b y ła  k o b ie t a ,  p rześ lad o w an a  od 
c esa rza  N a p o le o n a ,  s ło w e m  pan i  dc  S t a e l ,  k tó ra  
nie z w a ż a ła  n a w e t  na tegD b lo n d y n a ,  m arzycie la ,  
n o sz ą ce g o  jej o b ra z  w  sw ej d u szy .
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W k r ó tc e  potem  L a m ar t in e  s ł u ż y ł  w  g w a rd y i  
L u d w ik a  X Y H I .  P e w n ą  r a ż ą ,  gdy król  w  sw em  
krześle  p r z e j e ż d ż a ł  s :ę w  galeryi L u w r u ,  m a r s z a ­
ł e k  M olitor  u p u śc i ł  p ió ro  od  sw ego  k a p e lu sz a ;  L a -  
■nartine p o d n ió s ł  je i zręcznie p o d a ł  m arsza łk o w i.  
K r ó l ,  zw ró c iw szy  na to u w a g ę ,  po w ied z ia ł :  „ O l o  
*uch!“ — Czyliż  sp o d z iew a ł  się w ó w czas  m on arch a ,  
iż p o d  m u n d u rem  tego m ło dz ieńca  boska  poezya  
o b r a ł a  sobie siedlisko? — M iłośnik H oracyusza ,  nie 
lu b ią c y  C h a teau b r ian d a  za jego l i terackie m niem a­
nia , z ap e w n e b y  zn ienaw idz i ł  m ło d e g o  g w a rd y ak a .

W  tym  czasie L am ar t in e  ch c ia ł  p rz y ją ć  s ł u ż ­
bę u xięcia O r ł e a n u , lecz jego p ro śb a  o d r z u c o n ą  
zosta ła .  W te d y  z bezczynności  L am ar t in e  zaczą ł  
p isać  w iersze .  Dziś x iążę  O r lean u  zo s ta ł  k ró lem  
fran cu zó w ,  a po e ta  — jego ministrem.

L a m ar t in e  od dz ieciństwa c zu ł  p r a w d z i w ą  m i­
ło ść  do  p rz y ro d y ,  k tó ra  to m iłość  ty le  piękności 
w  jego p o e z j a c h  roz la ła .  Saint P o u i n , gdzie jego 
m łodość  u b ieg ła  , w  rzeczy samćj p rz ed s ta w ia  coś 
s ie la n k o w e g o ,  uśmiechając! go się i dzikiego. U 
p o d n ó ż a  gór p o s ę p n y c h , sp a lo n y ch  s ło ń c a  p r o -

mieńrni , obok  z ie len ie jących  w innic ,  z a k ry w a ją  się 
ł a n y ,  na  k tó ry c h  s tada  sw o b o d n ie  ig ra ją .

O becn ie  L a m ar t in e  pisze d z ie łk o  p o d  n a zw ą :  
C o n fid en ce  w niem be zw ą tp ie n ia  w y ra z i  p ie rw sze  
w r a ż e n i a ,  opow ie  nam  o s w o j e m  męczeńskiein p o ­
święceniu  się i w sk aże  d r o g ę ,  na  k tó re j  o s i ą g n ą ł  
zn ak o m itą  s ław ę .  (D . n .)

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

O d  d n ia  2  do dn ia  3  M ą /a .

D eskur  J ó z e f  ob., Kosiński E d m u n d ,  M ira sz e w -  
ski J ó z e f  ob. ,  Kaszucka Maryannri,  z Polski,  —  
K ota rba  Jó ze f ,  R u c k m a n n  Pio tr  z ż o n ą ,  C iech a ­
now ieck i  O tto ,  z Galicy*; — H a w e l  z k o m p a n ią ,  
G o ld m an  Józef,  B er te lsm an n  E d w a r d ,  S c h in d le r ,  
z Pruss.

fV;ijecKnb' z Krakowa.

K ota rba  Józef, ,  do  Polski; - - R o m e r  K o n s ta n ty  
R o m e r  Sa lom ea,  S tadn ick i  Anton i  hr . ,  d o  G a l ic j i ;  
N ow ow ie jsk i  J a n u i z  ob.,  N ow ow ie jsk i  S ta n is ła w ,  
Breitkwpf F r a n c . ,  K uhn  E rn e s t ,  do  Pruss.

Doniesienia Urzędowe.

Nro  2588.
WYDZIAŁ D O C H O D Ó W  PU B L ICZ N Y C H  I SKARBU 

W S E N A C IE  RZĄDZĄCYM.
W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Na zasadzie uchwały Senatu Rządząeego z 

dnia 31 Paździer. 1844 r. N. 5376 D. G. S. 
podaje W ydział do powszechnej wiadomości, iż 
w  dniu 15 Maja r. b. odbędzie się w biórach 
Jego w  godzinach przedpołudniowych, publiczna 
in plus  licytacya g ło śn a , na wypuszczenie w 
trzech  letnią dzierżawę od 1 Lipca r. b. ro z ­
poczynać się mającą po szczególe mieszkań w 
Gmachu Rządowym Seminarium zw anym na Zam ­
ku pod JV. 1 5 6 /7  będących, a dotąd przez su­
kienników za opłatą czynszową zajmowanych; 
tudzież całego domu Rządowego w Rynkn przy 
Sukiennicach pod N. 4  sytuowanego a to pod 
warunkami dotąd obow ięzującem i, które każde­
go czasu przez pretendentów mogą być przej- 
rz a n e m i; cena do pierwszego wywołania szcze­
gółowych mieszkań na Zamku ogłoszona będzie 
przy l icy tacy i, zaś co do domu w Rynku usta­
nawia się w kwocie złp. 317, Chęć prze to  li­
cytowania mający zaopatrzeni w stosowne va- 
dium w miejscu i terminie oznaczonym znaj­
dować się zechcą.

Kraków d. 25 Kwietnia 1845 r.
Senator  Prezydojący,

J .  KsiąŻahski.
Se kr. F. Girtler.

N o t a r y u s z  p u b l i c z n y  
W olnego M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 
5 Maja 1845 r. o godzinie 9  z r a n a ,  w ka­

mienicy w Krakowie w Rynku Głównym pod L. 
454 na pierwszem p ię t r z e , rozpocznie się sprze­
daż przez publiczną licytacyą książek a to za 
gotową srebrną courant monetę. Cuęć naby­
cia mający mogą otrzymać bezpłatnie katalog 
k s ią że k , z którego o w aru n k ac h , przy licyta­
cyi zachować się mianych zawiadomieni zostaną.

Kraków d. 28  Kwietnia 1845 r .
(3r )  Franciszek Jakubowski.

Prawnie zajęte dwa konie cisawe w  drodze 
exekucyi Sądowej sprzedane zostaną przez  pu­
bliczną licytacyą w d. 6  Maja r. b. o godzinie 
11 z rana na Końskim Targowisku za golową 
zapłatę w monecie srebrnej courant.

Kraków d. 2 Maja 1845 r.
Paw eł W ięckowski Kom. Sąd.

Prawnie zajęta stolarszczyzna , zwierciadło, 
i fuzya dubeltówka, będą d. 6  Maja r. b. 1845 
o godzinie 10 z ran a ,  przed Sukiennicami M. 
Krakowa przez publiczną licytacyą sprzedane.

Kraków d. 29  Kwietnia 1845 r.
Dziarkowski Kom. Sąd.

Doniesienie prywatne.
Podpisany przybywszy do tu te jszej  stolicy r  

będzie miał zaszczyt okazać tu niewidzia ny Gabi­
net Figur w oskow ych , w trze ch oddzia­
łach ,  okazywanym będzie codz ienn ie  od godzi­
ny 10 z rana do godziny 10 w i e c z ó r ,  przy 
Placu W W .  Świętych. 1

Rudolf Huber z  S zwajccryi.


